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Zbcże rumuńskie nie przybyło.
h u®*. im. telttp.

Ł  “t t  ustąpienia z rządu tow. Daszyńskiego, 
i ?>gnowanego tam przez zarząd partyi dla do- 
jf r radzenia do układów pokojowych i definity- 
*, pokoju, wskazuje, że w społeczeństwie 
T°lskiBm przełamany został animusz wojenny, 
fe *  z tej sirony podojowi nic nie grozi. O ile 
Wzic można z głosOw prasy, to wszystkie 

^ n n ic tw a  polskie prześcigają się dziś w pa- 
‘ :’ i o. I ci, którzy me tuk dawno z bolszewi

k u  wogóle mówić nic chcieli, i  ci, co do osta- 
r^ńj chwili adwoKatowali za stanem na pół pó
k i*  i wojny, obecnie posunęli się w swej żarli
wości tak daleko, że zaczęli wskazywać nam so
f t ó w ,  jako tych co pokoju me chcą 
, Wprawdzie do ostatecznego ukończenia ro- 
*owań jeszcze nie doszło, wprawdzie coraz no- 

e pojawiają sie alarmy, jakoby już był przy- 
, "j ?any  nowy najazd bolszewicki na Polskę, 

7 n7 że rosyjska luaność nie została obję- 
ąby jedynie w wujme szukała swe- 

' ^ do^oleniŁ.
Wan y Więc droga do pokoju została ułoro- 
^ r a dalszy udział socyalisty w rządzie byłby 
Stw? an em wszystkiego tego, co i s w Dań- 
za ^ ie ie , byłby braniem odpowiedzialności 
fy  Mar. juki nieudolność administracyjna wy- 
4 '  żyła, za Dolitykę wewnęirzną, której kla- 
t u5 r^Cuó1ca z całą energią przeciwstawić się 
w ^ 1 za stan gospodarczy, w którym szerokie 
L  v 7 społeczeństwa żyjące z zapnie wane- 
Kj. ^r°^za udusić się będą musiały, jeżeli jak naj

l ż e j  rie  przyjdzie nawrót ku lepszemu, 
j. . Współpracownictwo w rządzie z elementami 
i %1 araziej reakcyjnymi, które w dodatku dzicr- 
i“z ^  sw? m rpku resorty i fałrfvczme krajem 
^ r czyniło pozostanie socyalisty w rządzie 
i v? ożl»yem z chwilą, gdy na pierwszy plan 
v ,c“ Państwowego wybija się normowanie sto- 

°w wewnętrzny cli i bro wadzenie jednolitej, 
•^ydowunej nolnyki wewnątrz państwa 

]!. , Nie możemy brać odpowiedzialności za po- 
y ^ skarbową na którą nie mamy żadnego 
żd kiedy ani rząd. ani sejm nie może się
Ł cynować tea zapełnienie pustego skam u jań- 
k_ ‘ cboćbj częścią tej olbrzymiej ilości ban ■ 
p( ,jg^w» którymi aosłownie zasłana jest cała

Bliską dytnisjra W iłcsa.
WARSZAWA 21. grudnia (lel. wł.) Wobec do- osób, mających bezpośrednią styczr.ośc z nrez. Wy

niesienia jednego z dzienników Krakowskich,' że Wi- tosem. Osoby te odpowiedziały, ze wlad»aiośt t i  
tos nosi się z zamiarem r>odan'a się do dymisyi, jest zbGżoaa de prawdy, 
korespondent nasz zwrócu1 się po informacye do

U możemy aprobować polityki aprouizacyj-
1> która oszczędza wieś, oc iwala mm na orz.syb 

_ v  miasteczkach i wielkich miastach ludność
Pfacu.

W i t o s  p r z y b y w a  d o  L w o w a  n a  k o n f e -

t r e n c y ę  p r a s o w ą .
^AHSTAWA 21. grudnia (te>. wł.) Prcz. WA prezydyum Rady ministrów, Srokalskim przybędzie

tos z m'nistrem skarbu, Steczkowskim, wicemin.'[jutro do Lwowa, gdzie odbędzie się konfereneya * 
skarbu, Wćiufddem, i szeiem Biura prasowego,' przedstawicielami Drasy małopolskiej.

t  i f w i r l  p r z e c - ą i
WARSZAWA, 21 gmdnia. (tel. wł.) Roke 

wania polsko- litewskie przedłużają się t  pb- 
jouu wysuwania przez Litwinów pripramu ma- 

ksymalnega. Będą one wznowione dopiero po 
świętacn.

 ̂ j • 1 , ■_

g a j a  i r o k o w a n l n .
GRODNO. 20 grudnia. (East Ex.i Wo.ska 

rządu kowieńskiego ostrzeliwały pod Wirszynsz* 
kami oddziały armii generała Żeligowskiego.' Is
tnieją poszlaki, iż rząd kowieński szuka pre
tekstu do zerwania rozejmu. .

Z b ^ ż s  m c o i r ń o k
WARSZAWA, 21. grudnia, (tel. wł.) Wbrew 

penfaskom o nadchodzeniu zboża rumuńskiego 
Ministerstwo apnwizacyi oświadcza, że zboże

t s  n i e  p r z y b y t o  ił
rumuńskie nłe przybyło. Termin przybycia bib 
da się oiceślić.

——

WARSZAWA MILtONOWEM MIASTEM.
WARSZAWA. (Pat.) 21. grudnia. Według 

danych Wydziału zaopatrywania, ludność Wai- 
szawy wynosiła w listopadzie b. r. 919.832 mie
szkańców, nic licząc przyjezdnych i żołnierzy.

STYPENDYA NAUKOWE.
ARSZAWA. (Pat ) 21 giudnia. Dzienniki 

donoszą: Jirzym ało tu zawiadomienie, że kwo
ta 100.000 ranków , jako stypendya dla osób, 
pragnących kształcić się w wyższych szkołach 
francuskich, lub uzupełnić studva w kraju ,1 prze
kazaną została posłowi francuskiemu w W ar
szawie.

» _

STREJK POCZTOWY ZAzEGNANY
" WARSZAWA 21. grudnia (tel. wł.) Minister

stwo poczt i telegrafów zaproponowało swym 
pracownikom następujące ustępstwa:

1) urzędnikom, którzy .sobie tego żyćżi 
mogą być wypłacone pensye za styczeń już przed 
świętami; 2) wszyscy inni funkeyonaryusze zo
staną posunięci do 9 go stopnia płac.

WARSZAWA. (Fat.) 21.’ gmdnia. Z dobrze 
poinformowanego źródła, „Pizcgląd Wieczorny*' 
dowiaduje się, że dzięki kompromisowej Dosta
wie p. ministra Stesłowicza, zdołano zażegnać 
beziobocio służby pocztowej i telegraficznej.

“p łaca  ginąć musi zgłodu. Nie możemy irze- 
.miczyd VC rządzie, który pozwala, że nawet drobny 
J®ntyngent ziem,",płodów jest dla rozł cznych i:rzę- 

^  aprrwazacyjnyeh ■ niedostęonym, a natom ast 
p 4rz jest w Polsce bezradnym, łapownik jak- 
110 y był otoczony specyalną opieką prawa, Nii 

2erny brać odpowiedz alności za beznołow.e ad- 
nistracyjne, za zneiane »'ę nad niewńnymi Iadż-

*. Wze*. „angielska" policyę państwową, za za- 
nttnie kryminałów na samowolne Dolecenie pierw 

2 brzegu kacyka itd.
. Za to wszystko nie tylko nie możemy brać 
^Powicuzialności, nie możemy na to patrzyć obo

jętnie, ale całą mocą organizacyjnej siły przeciw
stawić się temu musimy. *

I . . Skończyły sie działania wojenne, a mamy na
dzieję, że wkrótce będzie zawarty definitywny pokój 
i sk o r ~zył się na szczę ści o kre s wojny, na który 
rw: ać można było wszelkie niedomagania. Teraz 
trzeba ^acząć w państwie rządzić tak, aby ono nie 
byłi •'ajem dla garści, a. przekleństwem milionów, 

Przy dotychczasowym sk ła d z ie  rząd a oczeki
wanie poprawy stosunków Dyłoby świadomem w,r ro 
waazemem w błąd szerokich mas. Jak w spraw ie 
woj ty nastąpiła gwałtowna zmiana pojęć, taksamo 
rady kama przemiana mózgów m usi nastąpić w 
spiawie ukształtowania się stosunków wewnętrznych

i w sprawie tej polityki
Ustąpienie z rządu tęw. Daszyńskiego jest wy

razem rosnącego z każdym dniem niezadowolenia 
tnas z dotychczasowej gospodarki państwowej I 
reakcyjna burżuazya polska niech nie czeka kąta* 
strofy wewnętrznej na otrzeźwienie, jak potrzebo
wała budowania okopow pod samą Warszawą, 
aby zrozumieć niebezpieczeństwo igrania z wojną. 
Nie radzimy czekac katastrofy, bo ta może nie d ić 
się powstrzymać i nie tylko sprzątnąć rwącą się do 
rządów wielkości, ale uczynić znak zapytania nad 
państwem, którego byt jeszcze r.ie na najmocniej
szych zbudowany jest podstawach.

t i
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Wierzysz przecie w szczęście twojego dziecka?
Daj dr!ąs dxbcku  na l;cvSB2dlrę(>

„ D f l l L J O N d W K Ę ”
a  w  n a j b 2 ! i S a a t t i i  c ^ g n . l e n i w  p n i ć

w y g r a n a  r U I L J O I J A  B I A  E E K .
.nv.iw. MBasaaM»«aaBaaa«aBaMteaii^ m a tm  a .- * M j M S

K i  i  j m t f « a t  P o l s k i  n a d  n »
1 GDAŃSK 21. grudnia (Pat.) „Danz. N. Nachr." 

ionoszą Wysokiemu Komisarzowi Ligi narodów 
doręczono protokół posiedzenia komisy i rzeczoznaw
ców wojskowych Lig: narodów, poświęcony militai- 
nej obronie wolnego miasta Gdańsk?. Protokół czy
ni następujące propozycye

1) Obrona wolnego miasta Gdańska nfe może 
być traktowana niezależnie od obrony kurytarza 
polskiego, 2) obronę militarną Gdańska musi zor
ganizować i wprowadzić w życie Polska; 3) o ile 
Liga hafodow nie mogłaby dać do dyspozycyi na 
ten cel dostatecznie silnych wejsk międzynarodo 
wycn, rząd polski w razie jakiego napadu otrzymać

musi polecenie objęcia kierownictwa obrony Gdań
ska i sprowadzić tam w tym celu potrzebne po
siłki; 4) nie czekając na wynik ostatecznych stu- 
djów, musi się powierzvć Polsce organizacyę obrony 
w. m. Gdańska w porcie gdańskim, dając jej po
trzebny obszar dla umieszczenia n.aiyc.i jednostek 
morskich, 5) wysoki komisarz w m. Gdańska musi 
koju wojsk do Gdańska; 0) należy rządowi polek, 
wojsk W. m. Gdańska, 6) należy rządowi polskiemu 
udzielić pełnomocnictwa, aby w czasie pokoju mógł 
utrzymać na obszarze Gdańska militarną organiza 
cyę, odDowiadającs wymaganiom militarnej obrony.

K o p a c z e  w s k l obrirńtta WSgcławka.
URZĘDOWE ODPARCIE OSZCZERSTW.

WAkbZAWA 2i. grudnia (Pat.) Biuro pra
sowe Ministerstwa spraw wojsk, komunikuje: We 
„Włocławku" w ,,Słowie Kujawskim" Nr. 245, a 
w ślad za ten* i w innych pismacii warszawskich 
lwowskich i toruńskich pojawiła się notatka pt. 
„fak poseł Moraczewski bronił Włocławka" kryty
kująca zachowanie się majora taborów Andrzeja 
Moratzewskiego w czasie walk pod Włocławkiem. 
Wobec tego Ministerstwo S. W. stwierdza, na pod
stawie raportów bezpośrednich dowódców i prze
łożonych mjr. Moraczewskiego, Ze w ciągu całej 
swej służby był on oficerem dzielnynf i zachowa
niem się sv/oj«m? i odwagą zasłużył na zaszczytne 
wyróżnienie. Mora zewski, jak świadczą urzędowe 
meldunki, przybył do Włocławka ló. sierpnia o 
^-rrei rano i jb'd tej chwili brał czynny udział w o- 
bronie miasta, aż do odwrotu bolszewików tj. 19. 
sierpnia wieczorem

Po zajęciu przedmieścia przez wojska nieprzy
jacielskie mjr. Moraczewski wraz z garstką żoł
nierzy z karabinem w ręku przez trzy godziny

powstrzymywał ataki bolszewickie .ia miasto, dając 
przez to czas do zorganlzo aranła obrony i cbsadze 
nla wyorzeży. Mjr Moraczewski pod komendą mjra 
Możdrzenią pełnił następnie tego samego dnia słu
żbę na przyczółku mostowym włocławskim pod 
silnvn> ogniem artyleryi. karabinów maszynowych, 
aż do chwili wykonania rozkazu pułkownika Leszy- 
ękiegc tf. do spalenia mostu. Po odwrocie bo'«ze- 
\ ików mjr Moraczewski od 20. sierpnia g. ó-ta 
rano do 21. sierpnia 8 rano k!erował przeprawą 
naszych wojsk przez Wisłę.

Pracował przyton na równi z robotnikami przez 
26 godzin bez odoocwtół) ? 1 noslłku, z niezmierną 
energią I wytrwałością dając przykład s a nerom i 
cywilnym robot. 7 atec/yny  których śwhdec wozraj 
duje się w dokumentach urzędowych, meldunkach 
i raportach p. Minister snr. wojsk, w ra z ił urzędowo 
w dzienniku Nr. 268 majorowi Andrzejowi M ca- 
rzewskierau podziękowanie i zarazem przedstawił go 
wraz z Dorurznikiem Fellmanem, nodchorążym Wa
cławem Cichockim, plutonowym Franciszkiem Cu
kiernikiem do Wojskowego Krzyża za waleczność.

Hlanisy apzeciw Polsce i Franejh
„Nie rezygnujmy z niczego11

"i;' GDAŃSK. (Pat.) „Gazeta Gdańska" o p lu 
je przebieg kongresu nacyi inaiistów praskich, 
jaki odbył się w Królewcu Przemawiało wielu 
mówców, z których jeden oświadczył: .

Skandal d o k o ju  wersalssiego potargał zie
mie nadwiślańskie na 4 części Nasza stara nie
miecka W isła dostała się znowu pod Lulturę 
polską. Do naszych Braci z poza słupów gra
nicznych, którzy dostali się pot* jarzmo polskie 
apelujem y Dotrzymajcie nam wierności, my do 
waa przyjdziemy. Tęskmmy za dniem, który 
mowu z ziemi nadwiślańskiej uczyni część da
n y c h  Prus zachodnich .
L y Innv mówca wywodził, ze Prasy oprą się 
rozwiązaniu orgamzacyi wojskowych, czego do
maga się ententa. N>o rezygnujemy ani ze stare

ga niemieckiego Strcssourga, ani z Gdańska, 
wagóle z niczego nie rezygnujemy. Żądamy ple
biscytu dla\ kurytarza pomorskiego, żądamy 
wreszcie powrotu monarchii I Hohonzoitrnów.
\ \  kongresie tym wzięli udział także przedstawi
ciele nacyonalistów gdańskich. Przewodniczący 
powitał ich następującymi słowam5: Losem gdań
skich przyiacićt partyjnych interesujemy się spe- 
cyalnie. My wschodni Prusacy kładziemy naj
większy nacisk na to, aby Gdańsk.pozostał nie
mieckim, Przywileje pewnego m ocarstwa {w Gdań
sku za zezwoleniem ententy uważamy za nieu
zasadnione. Protestujemy ostro przeciw uforty- 
fikowa/ńu Gdańska od struny wschodaaiafj i mo 
rza

Strejk w  za g łę ^ a c h  wąglawy 
u c h w a l o n y .

DĄBROWA GÓRNICZA, ,9 . gradnfa 
konferencyi górników i przedstawicieli / '  
kich zawodów zaełębi węglowych jednomysh* 
uchwalono wniosek, proklamujący strejk roJ  
iników we wszystkich zagłębiach węglow*" n 
aa dzień 27-go grudnia. Zła aprowizacya 
ków, jaka dotkliwie daje się odczuwać ^  
dziesięciu tysiąoom rodzin robotniczych w * '  
głębiach, zmusza probtaryat, górniczy do c h " 
cenią się ostatecznego środka — strejku.

Długotrwałe pertraktacye prowadzone Pize 
klasowy, związęk zawód, górnil ow z rpthi 
ryami apfowizacyi i kolei nie dały żadnych & 
ziiltatów — wskazały, że drogą tylko oertr**' 
ktacyi m a s y  robotnicze zagłębia nie zdołajA 
s p o w o d o w a ć  w y s ta r c z a ją c e g o  a p ro \7 io o w  a n ia  ir'C 
rodzir.

T e l e g r a m y .

Pragm atyka sluAłicfwa na Radąie min
awą emerytalną. W kolach rządowych Danuje ‘WARSZAWA, 21. grudnia (teL wł.) Rn 

ministrów zajmował? się na Jzisiejszem posie
dzenia W dalszym ciągu pragmatyką rłużbawą i

-------------  ' I 1 ■ ■ ---------- .. j  Vi* fliw iujo .
Rndencya przedłożenia odnośnych projektów na
tychmiast po feiyach świątecznych. 1

„TYDZIEŃ GÓRNOŚLĄSKI". ' / ' J
WARSZAWA (Pat.) 21. grudnia. W 

Polsce odbędzie się „Tydzień górnośląski' - 
26. grudnia do 2. stycznia 1921 r.

PODATEK GD ZWIERZĄT GOSPODARSKICH*
WARSZAWA. (Pat.) 21. grudnia. KomisaryS* 

rządu na m. stoł. W aiszawę, nadsyła nr stęp? 
jąee rozporządzenie: Na mocy rozporządzeni 
ministra rolnictwła i ‘dóbr państwowych, w pd’ 
rozumieniu z ministrem spraw  wewnętrzny^* 
oraz ministrem skarbu, w przedmiocie 
pobierania podatków od zwierząt gospodar? 
kich, zarządzam, co następuje: Posiadacze zwi® 
rząt gospouarskioh, jakoto: koni, bydła ro g a /, 
go, buLaii, wołow, jałownika, cieląt, owiec, k®* 
i świń, winni w terminie do 31. grudnia 19'^ 
zgłosić się w Knmisaryacie policyi państwo
wej, w obrębię którego mieszkają, celem podaruj 
ilości posiadanych zwierząt gospodarskich.

—
ZJAZD DELEGATÓW SOWIECKICH BIAŁEJ 

RUSI.
RYGA. (Orient.) Dnia 13. b. m odbyło 3^ 

w M.ńsku otwarcie drugiego zjazdu ćełegató/ 
sowieckich Białej Rusi. Na zjazd ten przybył? 
270 delegatów po jednym na 10.000 luduos#*

O Polsce na zjeździe w Mińsku rawie m0" 
wy nie było, tylko przewodniczący Czerwią!o* 
w przemówieniu wstępnem zaznaczył, iż roko
wania z Polską w Rydze idą dobrze.

MASOWE ARESZTOWANIA KOMUNISTÓW *  
CZECHACH.

PRAGA, 21 grudnia., — Pisma donoszą 
we więzieniach praskich znajduje się około 59- 
przywódców komunistycznych. "W Bernie R7° 
rawskiem są  również wszystkie więzienia prze
pełnione.

Ku ALI CY A DEMONSTRUJE PRZECIW KON* 
TANTYNOWI GRECKIEMU.

PARYŻ (Pat.) 21. grudnia. (Eavar> 
donoszą z Alen, koalicyjne misye w ojskow e/ 
morskie nie biorą żadnego udziału w przyjc0*1* 
zgotowanera dla króla ; Konstantyna. Eskad-”? 
sprzymierzonych opuściły r ireus, -aby mikb*“ 
konieczności w itania Konstantyna.

.. 1 i; :-cótS: h— 'iftf ' i
30 MIL lARDfW POŻYCZKI FRANCUSKIEL

PARYŻ. (Pat.) 2ł. g.udpia. Wedle Lcho &  
Paris m ihiste- finansów oświadczvł, że ogóInf 
suma pożyczki przeniosła 30 mil>ardów rrankó^ 
w tern 16 ttuliaiuów w gotówce.

ANGLIA W WALCE Z 1RLANDY&
> PARYŻ. (Pat.) 21. grudnia. Eavas Z C o r^

komunikują, że w  Irlandyi, wskutek liczny®*
napaści na policyę i żołnierzy, postanov 
na wozach transportujących żołnierzy umie^* 
czać zakładników. Wskutek tego wczoraj w cii 
sic aiaku na policyę, .o sta ło  zabitych 2 z? ! 11
dników. '  - . ,

•ą v •• • v n  o  w *■
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Ma zbliżające się święta!!
^oom ^w m y h a n d e l  d e l i k a t e s ó w ,  v.'n, w potaczoułu z pekojam l d o ś ila d a ó

1 r e s t a u r a c j ę

fcfcóży F J L .I E S S ć S E S E fc C rW E S c ^
- u l i .  J a s i e l l o i i s ł Ł a  l .  1 1

W e r *  p i e r w s z o r z ę d n e j  j a k o ś c i  n a j b a r d z i e j  w y s z u k a n e  d e l ik a te s y , l e n n  i e r w f  r y lm e ,  
^ n z n ia l ie  isery, w j b o r n e  w ę d l in y ,  p a s  lo '} ’ i tp . ,  — t a k i e  w s z e l a k i e g o r « d / a j « |» r / e -  
h s / n y c l i  m a r e k  w i n a  s ło d k i e ,  w y t r a w n e  A s z a m p a ń s k ie ,  o : a z  k o n i a k i ,  l ik i e r y  
'  " ó  ik i  w  w  e l k i e j  o b f i to śc i .  — B u f e t  z a w s z e  b o g a t o  z a o p a t r z o n y  w c i e p ł e i  z im n e  
p rz e k ą s k i ,  p a s / t e c i k i ,  k a n a p k i ,  s a ł a t k i  f r a n e n - k i o  i tp . ,  o r a z  d o s k o n a ł a  sm u t-zna  
^ c l i u i a  p rz y  h a n d l u  F i i e s s e r o w e j  f u n k c j ’ i i u j a  s t a l e  k u  n i e k ł a m a n e m u  z a d o w o 

l e n i u  s m a k o s z ó w .  — ^ a  ś w i ę t a  ż y w e  r y b j .  1
^ < * n y  j a k  n a  o b e c n e  r z a « v  d r o ż y ż n i a n e  p r z y s t ę p n e .

Ohodzi o ścisłe  zasiosaw anie traktatu
w ersalskiego. I

88 artykuł traktatu wersalskiego postana- 
co następuje
„W części Śląska Gómegc, położonej w 

ln ic a c h  poniżej opisanych, mieszkańcy zosta- 
powołani Jo  wypowiedzenia się przy gło- 

'Owaniu, czy życzą sobie przyłączenia do Nie- 
czy dć Polski (po franc. les habitants se- 

i0tu  appelles a designer, po ans, the inhobitants 
,^ 1  bezcalled).
. Czy może być coś bardziej jasnego i dokła- 
*hego? Mieszkańcy a  nikt inny.

„Mieszkańcy", to jest ci, którzy tu stale 
^besztają, którzy tu m ają swoje warsztaty 
Pracy

Emigranci, którzy od lat wyemigrował’", któ- 
już przedtem zerwali węzły łączności z 

p  Śląskiem, nie mogą być absolutnie „miesz
ańcam i" G. Śląska.

„Mieszkańcy" to jest ci, którzy w chwili o- 
Stoszcma plebiscytu tu mieszkali.

Nie można w;ęc dopuścić, by na G. Śląsku 
4waliła s.ę ta strai gennanizmu.

A teraz pytanie, którzy z mieszkańców mogą 
tozstrzygać o losach tego kraju.

Nie n o ż n a  b o w ie m  w s z y s tk ic h  bez W yjątku  
M ieszk a ń có w , d o p u s z c z a ć  d o  g ło s o w a n ia , b o  
m ieszk a  tu b a rd zo  d u ż o  o s ó b , k tó r e  c h w ilo w o  tu

mieszKają. Co do tego, to aneks do artykułu 
88 traktatu wersalskiego powiada również ja
s n o t  dokładnie, że ci z mieszkańców będą glo
sowali, którzy ukończyli 20 lat życia, tu się uro- 
azili. lub kitka lat stale mieszkają.

Gdzież więc miejsce emigrantów’?
I byłoby wszysiko w porządłu, gdyby nie 

strach śmiertelny Niemiec, że plebiscyt oparty 
o powyższe przepisy, spowodowałby nieodwo
łalną klęskę germaruzrnu. Uderzyli tedy na alarm, 
zaczęli wołać po całym świecie, że tysiące ’ ty
siące wiernych synów Śląska, z którycb z pnwł 
nością połowa Śląska na oczy nie widziała, 
zostało pozbawionych prawa głosowania, wo- 
góle ponmeśli taki lament, jakby ich ze skóry 
obdzierano. A kindy spostrzegli się, że to wiel
kiego wrażenia na Anglii nie robi, wywodzili, 
że jak stracą Górny Śląsk, to odszkodowania 
za wojnę me będą mogli zapłacić. I to ostatnie 
pomogło. Jak dowiadujemy się, Anglia, która 
już nieraz popierała Niemcy, i teraz poszła po 
linii lleresów niemieckich i stara się przeforso
wać żądanie Niemców o dopuszczenie emigran- 
tó i  do głosowania. Z upływem czasu, trakj.fi 
w ersalski- staje się świstkiem papieru nawet w 
oczach jego twórców.

G d i ie  w y p ła c a ć  b?iią e m e ry tu ry  
w u js k u w s .

Biuro prasowe M. S. Wojsk, komunikuje: 
Z dniem 1. stycznia 1921 wypłatę emervtugj; za
opatrzeń woiskowych byłe, armii auslryackiej 
oraz wdów i sierót po nich przeięła krajowa 
Dyrekcya Skarbu we Lwowie do której należy 
się zwracać po należytości przypadające od 1. 
stycznia 1921. Wszelkie pisma reklamacyjne do
tyczące należytości po dzień 31. grudnia b. r. 
naieży przesyłać nadal do Ministerstwa S. W. 
Sekcya .wojenna likwidacyjna Depart. 7. gospo
darczy w Warszawie, Nalewki 4. Tam należy 
także wnosić podania o przyznanie nowvch e- 
merylur wzgl. zaopatrzeń wojskowych.

T o r tu r y  w  w ię zie n iu  Irołnm yjskim ,
,,Wnpred" podaie informacye ukraińskiego so- 

cyalisty Wasyla Arseniuka, który niedawno wrócił 
z więzienia kołomyjskiego, o strasznych stosunkacii 
nanujących tamże.

Według tych informacyi więźniów bite erwj 
razy dziennie, a gdy już mdleli, oblewano ich wodą 
i bito znowu. Arsen.uk znosił te tortury przez 23 
dni, obecnie, wypuszczony na wolność, ma 2 rany 
od pobicia, i nie może utrzymać się nogach.

Jeżeli podane wiadomości są prawdziwe, zupeł
nie słuszny j^st apel „Wperedu" do władz, ab> 
wglądnęły w te straszne stosunki i położyły koniec 
nieludzkim to-turom, których dopuszczaią się po
szczególne jednostki. Słuszne też iest śądanie, ab} 
pizyspieszono śledztwo, które ciągnie się bardzo 
pomału. • •

nasuw w m u m m a m

Om .s odnoi-j.ć przedpłatę na styczeń*

Z a g łę b ie  b o r y s ław s k ie  o d c ię ta  od 
U v i  ta .

Rzekomo z braku węgla ustał ruch' kolejo
wy mięuzy DroboLyczen f i Borysławiem, i z Łe-t 
go powodu usiała kcmunikacya z tym olbrźy- 
ruiem środowisk! 3m naftowem. Tysiące cystern 
ropy mu? czekać zmiłowania, tysiące spraw: 
związanych z tym przemysłem nie może być za
łatwionych. ,

Notujemy to zjawisko jako dowód straszli
wej nieudolności, która przerażenie wywołać mu
si u każdego.

Podobno ruch na tej linii ma być już pod
jęty, ale choćby chwilowe zastanowienie go, nie 
jest dowodem sprawności administracyi :olejo- 
wej czy państwowej.

Zn CESHRZH...
M o m e n t y  ż y c i a  p o z a f r o n t c w e g o .

1 aby nie ryknąć płaczem — śpiewali, 
s,, A śpiewali lak jakoś straceńczo i tłŚe dziko, 

dzik’ był ich boi nurtujący w ich piersi, 
*  okropny ich lęk przed nieznanem.

^  Inie igenci rzadko, prawie że nigdy nie śprej 
ę-^.ł poucza! gdy ludzie prości nie wyobrażali 

1° wprost zejścia w pole — bez śpiewu. 
r Napytałem raz żołnierza z mojego plutonu 
y |  odenodził w i>ole, dlaczego właściwie^śnie- 
. a> kiedy mu zapewne tak samo sm utno|~ ak i 
Qn*e ns' duszy

t  — Bo widzi pan — mówił żołniert# — gdy- 
^  nie zaśpiewał, coś by m' pękło' w Harcu ze

a Prymitywne natury muszą widocznie swoje 
y *t.cia wyrażać w iormie konkretnej; muszą 

ft’netrzyć się gdy miejsca w sercu zabraknie 
. Nadmierny ból, czy radość. Ni< przyzwycza- 

do psychicznych procesów, cierpią lub ra- 
tPr ^  hardziej mtenzywnie niż przeciętny in- 

1gent, posiadający tajemnice analizy, panowa
l i  nad sobą’ i autokrytyk , dlatego ryczą, wvja, 
^phają się lub śpiewają straceńczo, gdy zostają 

ąceni z normamycb warunków swego życia 
„dusza poczyna gadać".

Na fu rach  ja d ą c y c h  p r z e d e m n ą  r o z le g ły  się 
1 e r \v sze  g io s y  jtieśn i K arczem n ej. Z p o czą tk u  

pewnie, jakby nieśmiało? i wstydliwie, ale po

chwili leciała już pieśń i ltonowana jakimś prze 
rażhwym tenorem, w księżycową noc, na cią
gnące się wzdłuż drogi łąki i las gubiący się 
na horyzoncie.

Siedzący na mojej furze garbaty Krar.ike- 
wski począł podchwytywać ostatnie słowa do
latujące, pieśni i pokrzykiwać: hop! hal hop! 
ha L.

Po chwih widocznie zawstydził się swoich 
pokrzykiwań, gdyż siedzący na naszej turze nie 
przyłączyli się do intonowanej pieśni.
 ̂ Zwrócił się do mnie, jakby się usprawiedli
wiając : „I tak nas wszystkich cholera weźmie 
— śpiewać albo nie śpiewać!. . Ha?... Jak oan 
m y ś lą ? " ....

I n ie  c z e k a ją c  o d p o w ie d z i, z w r ó c ił  s i ę  d o  
si< d z a c e g c  o b o k  c h ło p a k a , k r y ją c e g o  łzy Dod 
d ło ń m i. >

— Śpiewaj Jaśku! Krowę wam madziarzy 
zabrali, chałę w „Ruckzugu" spalili, matka je
szcze ma kartofli na tydzień, siostra z bękartem' 
kozackim chodzi, a ty idziesz do wojska.. Al
bo to ci źle?... Śpiewaj cholero! Hej!...

Chłopak zaklął szpetnie, Za mna siedzą
cy chłopi poczęli chichotać.

— Oj, biedni my, biedni! — westchnął sie
dzący naprzeciw mnie Kurlak.

Tyś arz chłopca, od któ-ej teraz odjął ręce, 
była blada jak ściana. Nie zaschnięte jeszcze 
łzy drgały w świetle księżyca na wystających 
policzkach, oczy miał szeroko rozwarte, jak 
dwie czarne jamy, a usta zaciśnięte kurczowo. 
Cierpiał widoczme niewymownie.

I dziwne!,.. Po chwili zadrgały mu wargi, za 
błysły białe zęby jak u miodego wilkami hukn; £ 
z całej piersi refren śpiewanej na przodują
cych furach, pieśni: hop ' ha! hop! ha!...

Tyle w tym wy krzyku było bólu i rozpa
czy, tyle lęku i zgryzoty, że poraź pierwszy w 
życiu zrozumiałem i odczułem dtoczego czło
wiek, któremu na płacz życiowy się zbiera 
śpiewać potoafi.

— Dalibóg, że to było dobrze! — zachi
chotał kranikowski. — A no razem zaśpiewaj
my! Śpiewaj Jaśku!...

Kranikowski począł intonować jakimś me- 
samcw.iym falsetem pieśń, do której wmieszał 
się jeszcze prawie dziecinny głos Jaśka

Cc chwili, jakby na dany znak, poczęli <wszy: 
scy siedzący na turze śpiewać. Z początku każ
dy na swoja rękę, niezależnie od tekstu, i takre 
pieśni, chaotycznie i dziko, zgadzając się tylko 
w dz’kim wykrzyku- hop! hal

I leciała pieśń rwąca uszy i płosząca ko
nie; choć skocznan zawadiacka, a jednak wyry
wającą się jak jęk z piersi, jak skarga niewy- 
oowiedzianie strapionych serc, jak protest i bum  
zrewoltowanej duszy przeciw pogwałceniu ludz
kiej woli, swobudy i myśli, przez m ocarną ma
chinę militaryzmu austryjacko-pruskiego.

— Hop! ha! Hopi ha!...
— P  niech to cholera weźmie! — zakiał ktoś 

za mną siedzący'T począł tak przeraźliwie śpie
wać, że wierzyć się nie chciało aby podobny 
glos mógł wychodzić z ludzkiej garazieli

d. n.) ■ #
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JTowiny z  dnia.
Lwfiw, 22 grudria. .

•EPERTUAF, featrU m iejsk ieg o  WR l.WOWfF:
Środa 22 grudni? o 7 wieczór .Skowronek", ope

retka
Czwartek 23 gru lnia o 7i ectt.f „Petleem polskie*' 

jja tika w 3 aktach Łucyara Rydla (wznowienie), 
r r łątek 24 grudjj a z powodu wlgiUi Bożego Naro
dzeni: teatr ... t knięty.
i Po każdem przeds.awk.iiu wieceornem czekają 
‘ •wozy :ra.nwajow« do użytku Publiczności wr wszystkich 
> kierunkach-

Od Wydawnictwa. Z powodu dwukrotnego aż 
w ostanim czasie bardzo znacznego wzrostu ko
sztów druku, cen papieru, opłat pocztowych i ko
lejowych, nadto z powodu szaleństwa drożyźniane- 
J o  i spowodowanej tent konieczności podwyższenia 
płac pracowników redakcyjnym, i administr. zmu
szeni jesteśmy z dniem t. stycznia t9?l podnieść 
ceni pisma za egzemplarz na 5 marek

Prenumerata miesięczna we Lwqw e wynosić 
bedzie.

bej dostawy marek 105
z doatawą do domu „ H5
na prowincyi „ 120

PowrW oddziałów „Lwowskie Dzieci". Dziś 
nr Srode, powraca do Lwowa sztab ó dyw i?y i wraz 
* częścią oddziałów „Lwowski", D cięci*. Wmursz 
do miasta odbędzie się prze/ Lyczakbysk? rogatką
0 godzinie U zrana, zaś defilada i l i poł nrzea 
pomnikiem Mickiewicza Liczna publiczność zapewne 
powita obrońców rnnasya i kresów.^

W sprawie red. Antoniuka.„Ooniec wieczorny" 
Jctóry poaniósł przeciw red. Antor..-kcwi zarzuty, 
Zamieszcza we wczorajszym numerze następujące 
sprostowanie. „W sprawie poruszonej przez .,Qo 
njee Wieczorny" afery pasna/sko-cukrowe' "twier 
dziliśmy pośrednio, że jakkolwiek sprawdzają się 
w osnowie zapodane przez nas takta, to jednak red. 
Antoniuk nie miał ze sprawą cukrową nic wspólne
go, na sprzedaż, ani na cenę cukru, sprowadzonego 
z Ukrainy, wpływu nie miał. Całą aferę, w której 
dochodzenia przeciw innym osobom wsDomnianym 
w artykule prowadzi Dyrekcya kolęi tutejszej — 
■wyjaśni zapewne wkrótce śledztwo".

Z teatru komunikują nas: We czwartek 23. gr. 
ukaże się na scenie miejskiej po dwuletniej przer
wie „Betleem polskie" owe prześliczne jasełka naro
dowe niezapomnianego pieśńlarza-poety Luęyana 
Rydla. Przez starszych! i młodszych zawsze chętnie 
wdziane, unażą się jasełka w nowej szacie; piękna 
idekoracya szopki polskiej ponwsłu Wład. Jarockie 
go wydobędzie cafe bogactwo b a r4 i świateł ludo

wej kolorystyki. Zmieniono warunki polityczni go 
bytu naszego nakazały usunąć prwr.e ustępy w a- 
sełkarh, które dobre w latach niewtoU i rozpaczy — 
dziś w dobie odzyskanej wolności nie maju już 
znaczenia. Oprowadzono więc parę nowych figur 
jak: Legionista 1914, Obrońca -wowa i Górnoślą
zak. Kończy rzecz modlitw? Matki Boskie' do D ie- 
eiątk?. — Wszystkie te nowe ustępy są pióra Ja

nusza  Kozłowskiego, który napisał je w zastępstwie 
£horego Kornela Makuszyńsk.cgo. W jasełkach bie
rze udział ca ty prawie personal dramatu. ■

Na dochód zakupna ziemi dFa Inwalidów, od
będzie się 28. bm. w salach kasyna oficerskiego 
uL Fredry o godz. 5. pop. „Podwieczoreir" pod nr > 
lektoratem generała LincJYI « p. Wołkowickiej. W ie
czór ten będzie ujozmaicony baletem dziec: w któ 
rym udział bierze utalentowana Elusia Zbierzchow- 
ska — wielu niespodziankami — obficie zaopatrzo- 
łiytn bufetem 'i doborową muzyką Piękny cel 
Jciągnic niewątpliwie tłumy dobranej publiczrości.

Ochrona dziecL W ubiegły piątek ukonstytuo
wał Się vr Sali rozpraw Sądu aoelacyjnego Ko
mitet obywatelski TOM. na wschodnią Małopolskę. 
Kierownik Biura gł TOM- Dr Berkowski przed
stawił tymczasowo regulamin Komitetu obywatel
skiego j program jego działalności z podziałem na 
autónomiczne sekeye- Dokonano wyboru przez a- 
klamacyę Pr/zesa Komitetu w osobie Prezydenta Dr 
Ignactgo Dembowskiego, oraz wiceprezesów, a za
razem przewodniczących poszczególnych Sekcyi Ko
mitetu, hr. Zofii Siemieńskiej, prof. Łukasiewiczowej
1 prezesowej Łuezkiewitzcwej, prof, L. jaworskiego, 
prezesa Dra Mafaczyńskiego, i rcktpra Rossowąkię- 
go. Obecni zapisywali się na listę Członków po- 
•ZBC^ólnycb Sekcyi Komitetu obywatelskiego Li

sta ta jest w dalszym ciągu otwarta do wpisów w do administr. „Dziennika Ludowego 
Biurze gfc T O M . ul. Koralnicka 6. Na zakończenie «. 21. II. p.
zebr?nia eaptosił Prezes Czerwiński zebranych Jo z  dnia I jtecy, W mieszkaniu p, Izrael* L
wzięcia udziału w uroczystości poświęcenia Zakla- f przy uj Wagijewicza I. 0 od oieca zajęła się ’( 
d ó w  wychowawczych T O M . otwartych przy ul. ścieL grożąc-niebezpiecznym nożarem Q a r i«  
Wronowskich 1 2 dla 102 dzieci na poniedziałek tajjo jednak ugasić.
27. grudnia 1920 o godzinie 11-tej przed południem. Jjó  Dyrekcyi pólicyi doniesiono, że Rozalia Ij

Cliorony /akażne we Lwowiestalę. się zmniej- ' fl,- ck'1 zamieszkała na Zamarstynowie . 53': P '* j . 
ązają. W  ub. tygodniu stwierdzono: płonicy wy dzkujwchodzi się ze swą wychowanka KMetńH p
pndków 21, zeszłego tygodnia 24, czerwonki 2, 
tyfusu plamistego 5, brzusznego 3, powrotnego 1, 
dyfteryi 2 wypadki,

Jak magistrat lwowski przydziela kwatery" Z
licznych stron dochodzą nas skargi i słuszne obu
rzenie na piotekcyę krzywdzące najbiedniejsze ro
dziny, przydzielanie'kwater, dla oficenW i żołnierzy 
Oto rekwiruje się ubikacye u roazin zamieszkują
cych skromne mieszkania z dwóch lub trzech pokoi 
w których liczne rodziny z krewnymi mieszczą się,

ryą Baczyńską. Sprawą tą zajęła się pokeya.
Aresztowania za kradzież. Anna Grendyeś* 

z Żelechowa, robiąc zakupy w sklepie p Rom3 
Zubika, przy ul. Halickiej l- 16. skradła ma f l n  
wartości 6.00G rr,k. \*

Aba Tennenbaum na placu Solskich skr*yl 
tuzin pończoch p. Zolii Weissowej. Oboje 
w aresztach policyjnych.

Przesyłki do Czech. Dyrekcyc polskich k 
otrzymały zawiadomienie, • że koleje czeskie_ 111

poprosti- jak w szpitalu. Natomiast wybitną i Tfą- przyjmują żadnych przesyłek wysłanych z P oJJ
numoirai lub rraiacych n>-zeiść nr??? G7prh,istnmaf-vf». 1jącą dużo do myślenia opieką, chroni magistrat 

nałace magnackie z dziesiątkami pokoi, mieszkania 
paskarzy, złożona z 8 do 14 ubikacyf i mieszKa.ua 
dorobkiewiczów wojennych, bardzo często woinę, 
bo właściciele w interesach bawią za granicami. 
Pomieszczenie tych co bronią, spada klęska na naj
biedniejszych — możni rozwalają się w kilkunastu 
pokojach bez przeszkód, bo magistrat respekaije 
„pieniądz, urodzenie i paskaizy-bandytów". Zwra
camy na to uwagę komendy miast?, ktoiej magi
strat oddaje wykaz rekwirowanych ubjkacyj j żąda
my, aby możne i wpływowe sfery pociągnięto w 
równej mierze, jeSH nt” wtęKsąej, jajc stery nieza
możne. urzędnicze, do świadczeń na rzecz wojsKa,

lub mających przejść przez Czecnosłcwacyę, jg 
przesyłki ie nie mają pozwoleń czesicieh na fin t 
wóz. Nadchodzące bez takich pozwoleń przesyp 
do Cieszyna lub Piotrowa, Czesi zwracają do P° 
ski-

— Wieczór Sylwestrowy, u-ządza Rads 
botniezs w wielkiej sali przy ul. Szaszkiew icza (hg 
czna Sapiehy naprzeciw b. zandanneryi) t> w j‘ 
wstępu do nabycia we wszystkich związkach &  
wodowvch.

Bal teehnlkówuenty&iycznyeh. Pierwsze pos>1 
Jzenie Pań gospodyń balu pomoc, tectin. dtiii.

przez rekwirowanie ubikacyi mieszkalnych. Oburzę- Było się 17. bm na którem omówiono szezegoT 
nie pokrzywdzonych, może się przy dąlszym trwaniu jak bufet, muzyaa, aekoraeja saji itu.
tego ocławinnpo-n mncrtatraf-lrtadin svsiemn. wvłaflo- którv odbedzie sie 5. stycznia 1921. budzi iuż otw
wać 
szych

Karambole tramwajowe. Wczoraj przed połu
dniem przeładowany wóz ciężarowy firmy „Pronta" 
na placu K-akcwskirij wjechał na szyny framwa*
Jow^' i nie mógł rusżyć z miejsca. W czasie tym 
nadjechał wóz HO l. 132 i wskutek pokrycia' <roraM flf n a r h f i m
lodem szyn m ino zahamowania, z pochyłości wpadj ----- “. . .r — JJ.— :
na wóz „Fronty", nrzyczem nnedni pomost i motor 
w łramwaju uległ zniszczeniu.

Na rogu ul. Pańskiej i Zie!on*ej wóz framwa '

codziennie Ormiańska 2. II, p. ud 6—7 więcs.

• Zgromadzeń^ 11 mefaTowtów udbedz e *
czwartek o godz. 7- wiecz. r  lokalu związku- ^  
O sytuacyi politycznej mówić będzie tow. p ^ ’

wajowy ŁJ. I. 35, najechał na wóz pocztowy 1.! H«*u‘sner,
3757, )rzyczen. Końpi %óz u^gl uszkodzeni’ . •  Konfei :ncya zwiaztół zawódowy^h wechcf"

Niebezpiecznie wybujały temnerr menL Wczoraj njej Małopolski odbędzie się w nied; 'ełą on i* * 
U zbięgtt pl. Cosiewskiegc- a ul Kochanowskiego styczni* 1921 o godz. 19 rano w -sąH j^ątjy R #  
pękła ru-a wodociągowa. Pracujący przy rozmulo- 1 Rynek 8. L p. Porządek obrad: i) Sprawozda^ 
rym gościńcu dawaii znaki ostrzegawcze nadjsż- sekretarza; 2j Sprawa ccntralizacyi; 3) Organi 
dżającemu samochodowi I. Ud, leez odmo tego rob. młodocianych; 4) Wyoór okręgowe' Kont-*.! 
auto ugrzęzło w jamie. W czasie wynikłe, sorzerzki m t u v  ■ 5) Wnioski. Na kojiferencyę przybed -,l£ 
Z pracującemi, niefortunny szofer znieważył czynnie tow. po»eł Żuławski. Uprasza się wszys tkle 
57-letr,;go Jana Dhołoneja przyczem lepem n^ za w. o wysianie delegatów tak ze Lwowa jak? 
rzedziem załamał mu podstawę czaszki. Pogotowie z prow:incyi. Kom ?w. ław. we LwoW^
ratunkowe udzieliło zranionemu pie -wszej pomocy, 
poczem odwieziono go do szpitala.

„Skuteczna" rewizya. Onegaaj w mieszkaniu 
p. Francszki Denysowej przy ul. Janowskiej i 57 j y  mUn ik  - r ,/  
zjawił się rzekomy agent policyjny wraz z żołnie j f r . , ,  
r z rn , by Drzeprowaoz:c -ewizyę. 5o odejściu ich Koło am at If-flar*, we LwowI. urządź* , 
p, D. spostrzegła w szafie brak 1099 nraj^ 1 i im yrb $0botę 25. grudnia Przedstawienie amatarskls % F N. 
rzeczy. Powiadomiona o tęm polieya nie odkryła gramem: Onufry, kom, w 1 akcie i Przybł'

4 L.J

na razie rzekomego agenta. sztuka ludów? ze śpiewimi w 2 aktach, fp czli fk
Ostrożnie z zamykaniem rut o d  pieców. W <> godz. 7-mcj wieczorem. — W Ickalu przy 

mieszkaniu kupca Mkhała Hakla ę>rzy ul. Gliniań- Z!elonej 1. 7. L P- -«■ Po przedstawieniu tańce 
skiej, !. 4, wskutek zamknięcia rury od pieca ulegli osobną dopłatą.
zaczadzeniu gazem węglowem służąc? z piastunką, Orf wtorku dnia 21. giuónla snrzędąwr.ć się “^i; 
oraz córeczka p. Hakla Pogotowie rat. udzieliło im ozie w jatkach miejskich wędliny różnego g&tńr‘L, 
pierwszej pomocy i pozo/tawitó w opiece domowej* ' p0 ęenacb taryfowych. Prócz tego sprzedają 

Uśmiercanie głodem ludzi W Pogotowiu ra- kie sklepy miejskife drożdże, jaja* i mauifloiadę.. 
łupkowym, tej najpopularniejszej w m;escic insiytu- i Miejski Lakład aprowizacyi1*̂ '
cyi, jest zajętych od szeregu lat trzech niższych 
sanitaiyuszy, którzy pobierają miesięczną gażę
900 marek. By przysnieszyć ich zgon głodową - .  . .  .  f . , _  ,  . a ,
śmiercią, ostatniej racyi żywtiEpściowej, wydawanej A if^Cy3 bPlSZ6V#ICF8 W Pfl « ^
pracownikom gminnym, nie wydano im — bo po- s- . , . . . . O d  p o ło w y  lis to p a d a , g łó w n y  b o ls z e ^ W ,
w ied zian o , ze  m e pracuj i  dla m .is U .  leże li n a p ara.i A g ita c y jn y  na. P o ls k ę  z o s ią ł  p p e a j ś ^ ,
rozu in , to  lito ść  lub  m iło sieru  le p ów  v  j  m  M o sk w y  <10 K ijo w a r^ a  t o ' z  m ą  y a c y i, jak  j-
kogośi, far d a n o  m o ż n o ść  z y ć  tym  lu d k o m , oraz  f o n K a a  źrJ d ła  k o m p e te n tn e , w  z Kiip-wa U i 
ca łej tej m stytucy tórą nfę m a fi iduszów . b y  , p r?eSy j aj& p o ls k i  b ib u łę  a g i t a c y j n y
le iy - o , t a c a , . s w y c  un nary u szy , ja d y - prZy jż d ż a ć  a je n to m  b o ls z e w ic k im - Obecnie

urnych lekarzy. k e ż d y m  o b o z ie  k o n c e n tr a c y jn y m , g d z ie  s a  j oi ^
Z g u b io n o , d n ia  20. bm . w ieczorem  p iz y  u l  p o ls c y , u tw o r z o n o  z o s t a ły  p la c ó w k i p o lsk ie j

O ródeck iej przystan ek  M K E -  ul. Bem a m ęzk ą  ręką^ cyi C en tra ln eg o  K o m ite tu  p r o p a g a a d jj i ,
wiczkę, łaskawy znalazci 2 yróci za "^magrodzemein j
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Nadzwyczalay prograai w  B A G A T E L I  R e jta n a  ,3 .
* UdatiąiejH cąłcgo g.apołu, Prócz tego ( rsa yr 1 akehj p, t. , ’W  4L« 3H  *X? 30L O -  '£ T y.
». Początek a  goilz. J niej.

* l«fl ! W  niedzielę i święta, 9 p rzed staw ien ie  u gocjz. 6 i 8 w ieczorem . «  B ilety  w k sięgarn i 
^ S e y fa r th f , ł A k ad em ick a  6. W  św ięta  v? k asie tea tru  c d  11 raija do 1. i pd 3 p op o łu d n iu

O a r ^ i i w f f  p o l i t y k a  u r ^ ą d n l c s a  r z ą d u

Piusj; p s w sU ć e ó w  na Eisicj B u d .
(CHert). Si-cf sztabu Łiąłoruskjego armii X> 

wstańczyęh kapitan Boryk, bawiąc przejązó.at9 
v /; Warszawie, udzielił korespondentowi wQp 
ient’V‘, następujących informacyi o białoruskim 
ruchu powstańczym. Powstanie na Białej Rusi 
jest żyydołowym .m chem  ludności białoruskiej 
przeciwko rządowi bolszewickiemu," który na 
ziemi białoruskiej nie znajduje w ni’: im praw 
dziw ego poparcia. Ruch ten z konieczności mi 
charakter czyste partyzancki. 'Oddziały party

Kwtsiya pracowników panstwowycn, czyli 
3®* *w an» * wcetya urzęiin ioza, jest d i i i  b ard zo

W m a : c l  p o w o ła n i  i n ie p o w o ła n i  opn su n o*
« je zab iera ją  w  tej ip r rw if  glos, o ś w ie t la ją  ją  
7"*dy z inuego  p u n k tu  w idzenia,
■Sfos u r z ę d n ic z o  s t r ł a  s i ę  ju ż  p r z y s ło w io w a

ł P rzedstaw ,i>i% ją  W oMej nagości nasze pisrpa 
"łtoorystyczno-s* ty ryczne, nasze k a b a re ty  i w 

m iejscach  d la  sp rag n io n e j rozryw ek  pu - 
ftuczncś i,

M ożn y  je d n a k  p o w ie iH e ć ,  i?  Ogół sp o ^ c z e ń *  
,  p ie  zd a je  g o b ie  sp r a w y  z  wię kiej d o .u o -  
h ° 4c* tej k w e s ty  i, t r i  k łu ją c  ją  - p y t  p o w ie r z 
c h n i e ,  a  n a w e t  o b o ję tn ie ,

“»ka tegp pr: yczyna ?
Po częici wi im temu sami urzędnicy, od- 

6ję 0d reszty społeczeństwa coi is k .n .  
irens k^siuwości i postępując nie zawsze pp- 

Wr*Wnia, *
N ią c z a s  je d n a k  na r e k r y m in a c y e l  

»h> społeczeństwo musi s ię  zająć tą  palącą Jtwe- 
i zdać se tn e  sp raw ę z  je j o g o l no* sp o łe c z n e j

J«L
y  C iic ieJ h y m  o b e c n ie  z w r ó c ić  u w a g ę  na j ŝdną 

p o ru szo n e j k w e s ty i, a  m ia n o w ic ie  n a  sto -  
jrh k  n a szeg o  r cą u u  ja k o  p r a c o d a w c y  d(- s w o -  

a  p r a c o w n ik ó w .
Ih z y jr z y jm y  się bliżej tema stosunkowi.
W kużdem przedsiębiorstwie prywatnem prze- 

się w tym  względzie zasady, że wyna- 
S^cJzenja stoi w prostym stosunku do usług, 
^*'ie dany pracownik oddaje przedsiębiorstwu, 
tu  D;®112 S*f pod uwagę jego osobiste
«ze8| i ,k ^ y t ' Jak wyksziarcenie zawodowe, więk* 

uu mQiej8za uzdolnienie i i, p. 
yn ” 0w»ę Us{u . rówpe kwauuKacye są  jedna-

‘ N i ^ W  . . . .>iDr^ ?  *^»y»a Się jed n a k  tej k a r d y n a lr e j  za sa d y  
vv  ' U sośc i aas-  rza d * Jak u  p r a c o d a w c ą ,  

zP?4s'’d *-e p rzy  taK w ie lk ie j  masie p r a c o -  
tń ,n  j - k ą  z a tr u d n ia  rzą d , O ia s  p r s y . t ą k  
J j J W d f i y g j ,  c z r n n c ś e ia e b ,  ja k ie  Ci o s ta tn i o p e ł-  

I  * r‘»e je s l m o ż l iw e  s p e c j a l iz o w a n ie  p r a c y  j 
- g r o d z ą , j e d n a k  p e w n e  n a c z e ln e  za sa d y  

^ ^ d i i w t ż e  w in n y  tu  b y ć  b c z w z . ę a o ie  s tv -

1 * zasada j:st wyż wymieniona, że równe 
3 i-iacye mają być równo tiai towane,

łaitże n s s z  se jm ,ktń ł t  i.J0;ł§Puj® uasz rząd,
b« ,r *  tym wypadki1 poszedł bezkrytycznie na 

r z ą d u ?
ti.i "Sż^iy do ręki ustawę o uposażenia e « 5d 

9^ z 5 łrpca 1920 roku. 
w Uż*eii ona wszystkich urzędników na 0 na- 

stosując do każdej inną mia/ę. 
w zrów najm y np. uposażanie sęddów, uposa 
ł] jJ.® ur*ędiiikow praw ników, ^ajętyi Ił przy po* 
lJ* ' Państwowej, oraz kuuefeptowycii urzędni-
Ik *  administracyjnych i skarbowych. Pracow- 

 ̂° jedHakicb kwaiifikacyach,
wszystkich wymaga się jednakowego przy- 

^ !r' :a zawodowego, a mianowicie ukończę- 
* ‘Ukl prawa.

** kż? jednak odmiennie się ich wynagradza l 
^  rgwu cy administracyjni i skarbowi ppbie- 
I  -ifcwie o połowo mmrjszsj (iłacę, n i: *cli 

^uzy pełniący służbę przy policyi i sądzie,
■łutr °Ż” c* oslatni oudeją państwu większe u-

‘ego nie rpożna powiedzieć i 
- kek Snarh i Wojsko, to nsiważuńcjwe or- 

bez których żadne poństwo »i« a*oż* sij

n ! '* mogło wiec wąd skłonić do tak nicrów- 
•biernego traktowania tyea pracowników’? 
i.tr5tar‘,Uły Sls m  *e kwestyę rzuć ć  mccp

Każdy obywatel, krytycyftłi PatfKącv ją# Świąt

widzi, nasz rząd burzun?yinjf stoi na uslu- 
gaeł fclarf pcsiaąEjąeych i pasKarzy.

Wsz lkse jego poczynania i zarządzenia są 
nacechowane interesem t,sclx kląs. ,

Klasy te wiedzą dobrze, źe urzędnicy aami- 
nissracyjni i skarbowi, szczególniej na wBŻuiej- 
szych posterunkach, jakie zajmują przeważnie 
urzędnicy, pohadają wielką włauzę w swoich 
rękacji. nadając rozmaite koncesye i licencye, 
mając nawet prawo zagiąduć do icn kieszeni, 

Rajwiskszym prz to interesem ty; h kias jest, 
by urzędnicy ci byli żie syiuov ani, wiedząc, że 
wtedy bedą powoi nem ich narzędz »m.

Jeśli społeczeńslw widzi, ż? cęisjiiszośfS ften- 
cęsyi ora3 rg-m ąitcgd rodżhju iicencyi Łdrsy- 
mują ludzie, którzy, j«h to mocną, umieją cnbf 
dzi?! kplo §a?są.h interssów, j żeli społem nsiwo 
wid-:i, że nabrzm iais kicszen'3 pMtyfPjy > jicn- 
a iarzy  wo.ennycfT są  nietkuisle, a podatki spo
żyw cze, opłaty h jle jo ae  i pasztojoe, 
najbardziej szerokie trarst.ej' bie. nej ludn^ścs, 
śniąsetlC cą z caią bszwzĘlgdnoscią. to niech 
wi^, że num ałą  rolę oiigry^a tu .aj o pomstę 
do nieba vpł!ijące pokrzyw dzeni przez rząd 
yrzędiiików adminislracyjnych i ssaibowycii, w 
interesie paska zy

O r ói jednak uczciwych ur/ędnikówr walczyj 
niezł muie z ią wżerającą się w organizm pań 
stwfwy gangreną, jak  dotąd ł ez;,ku euznie.

Ogół uświadomionego ś.ml-czeństwą .winiet 
we własuym interesie, wszelkimi silami popizeo 
urzędników w jej ciężkiej walce.

Zdawało się przedtem, że tylko poprzedni 
m ini ter sk rbu p, Ohabklii, b y ł  tutaj główuym 
promotorem. 1

0 !‘eniii(3 pkiwuja się, Że nowy m inister i an
Sttjczkowzlii (ysląpujg so ś la d y  p G cab zk iB go ,
zasłauiaj^S się iaiszywie pojętą zasady uszc/ę- 
dności. ,

Zawczasu ostrzegamy p. Steczkowskiego, ż<’ 
ni« tędy droga I

Z ish ’gJ jednak tyęh panów pozostanie, że 
urzędnikom otworzy] oczy, źe urzędnicy zrozu
mieli wreszcie wspólność swych interesów z naj
szerszymi warstwami *>po!ę ^ensiwa, o które o 
parci mogą liczyć na .spe menie swycli postula
tów. Bo kto nie eh t  żyć z korupcyi i przekup 
stwa cip tęgo jedynie słuszne, O v;n.0 ku r/yjść
musiał, , , Jeden ża ąie lu

2  r u c h u  r o l o fn tc z e ę o .

zanckip Iw orzą SxQ już dzisiaj nawet w głębi 
Bi iłej Rusi, w gub . mińskiej, smoleńskiej, w »» 
kolicach liomia. Zarysował się już zupełnie wy
raźnie regularny tront wojsk powstańczych, cią
gnący się wzahiż linii M at lasów, naturalnej, 
osłony dla. t ję h  \yojsk. Siły białoruskie skiąda- 
ją  się z jednej strony z chłopów mio3cowych 
stanowiących jądro wojsk partyzanckich, z dru
gim zaś z oddziałów wojska regularnego, zło
żonego k nadcśągaiących coraz liczniej poprze? 
Lory członków „Zielonej armii", oraz Białonj- 
sinów, dczc-rterów z czerwonej armii.

Ksnw30cya handlewa pomifnzf 
Polską n U t w ?  śród ; r , r i

CRODRO 19. g-udnia. (Ea6t Expr.) Między 
Polską i Ib Iwą środkową zawarta została koą- 
weneya handlowa. Na zasadzie tej konwencyi 
przywóz towarów do Polski będzie zwolniony 
od opłat celnych. Ustanowiono ś ni.słą ochroną 
granicy celem uniempżliwierna kontrabandy na 
wschód. EoiiWGncya przewiduje wywóz wyro-, 
bów przemysłu drzewnego tranzytem przez Pol- 

{ slię d« Tczewa* i Piotiowie. ,

Komisya związków zawodowych we Lwo-srie 
uchwaliła na posiedzeniu dnia 13. grudnia nastę
pującą rczolucyę:

„Wobec drożyzny artykułów żywności i p !er- 
wszej potrzeby życiowej szatgiące szczególnie w 
ostatnich tygodniach, Komisya. robotniczych zw. 
zaw. po wyczerpującej dyskusyi i gruntownym zba
dani i stanu płac robotniczych % których niepodo
bieństwem jest wyżyć pracującym, żąda energicznej 
akcyi rządowej i c di prąwodawczycn, celem zwal
czania paskarstwh i drożyzny.

Komisya zw. ząw. oświadcza, że podrożeniem 
opłat kolejowych stan drożyzny niesłychanie wzma
cnia. Oświadcza również, że dalszą akcyą w kieruin 
k. podwyższenia płac robotniczych zarobkowych 
nie daje dodatniego rezultatu zwłaszcza obecnie 
w porze zimowej przy braku pracy, a zwyżka 100 
prue. czy 2(iJ proc. płac nawet uzyskanych grzęź
nie w kasach i kieszer ach spekulantów! ' pasi.arzy, 
robotnik zaś dalej uboże-jż i r. c  może wyżyć że swej 
pracy. Stan ten wywoła niezawodnie już wkrotkim 
czasie odruch żywiołowy, którego skutki, nie dadzą 
się obecnie przewidzieć, a za który spadnie „odpo- 
wiw&ahłolć na rzad i piata ustawodawcze".

KRLBYT AMERv KAfiSKI DLA FOl SKI.
WABSZAWA. (Pat.) 21. grudnia. Niezwłey- 

czme po przyb-rciu do W arszawy M- Cormicka 
odbvla się konjercneya między nim a przed sta? 
wiciżlem wielkiego syndykatu amerykańskiego 
Wirite Moll. Konfcrencya między dwoma Amą* 
ryjranain; dotyczyła spraw W8gi pierwszorzę
dnej. Zamiarem Syndykatu jest zorganizowanie 
\wdkmga kredytu amerykańskiego dla Folskj. 
Kredyt ten byłby użyty M  odbudowę przemysłu 
polskiego oraz n a  udzielenie wydatnej pomocy 
rotnilcon) polskim przy ^piewacżJ i «Ł;pjąc}j tu  
go roczny eh.

V  Sł: E I S Ł & . a TXitQ& w

Z# fabryką {4 ni?

ZAKŁAD DENTYSTYC25ND-TECHNfSZNU ♦
J  O  s k 'S 3  I  -’ m  - i“'  Ł -  S .  1 -5  A .

l.w uW  tli. G fc j e c k a e ą  nifricciw kośęiolŁ :ś«r. ŁiiiiiitR. 
U skm ecziiid  rztu czue zęb y  na k i uczuku • zioc<e, k oren y  
i n.uuki bez usunięcia k orzen i wediug n^jnc^^siyek

syeteniow, !6 i2^-

W i i ż u e  t . y i ‘T o  d o  E o k u .
Pozr.s-ając w ciągłej kr">ieck|ej styczności z 3?s= 

nowną K id ., ią shinn Sreó iii-go a w szczeg ó ło w i z  
oh są - rięoiłtkow państwowych i prywamych, posts.io? 
Aimni v uwzględnieniu >ch ciążkiego położenia ma-ery» 
alncgo dla tej kitegeryi gości obniżyć ceny wszystkich 
moich tuwarp* o

C O  p v o o e a «
niżej cen Kor.Kureneyjnycb. Zawiadam iając c  tem  ucar.yca 
moich 3za.io*nyd> odbiorców żwfatuąi u*agą, i e  ?niżk | 
cen obow iązuje  ty lao  Jp. \o w eg O  B oku i proszę o  teo- 
rzyaanie i  rzadko nadając j si„ spusoti-osń ,

Z szacunkiem I i  W K > - B E R G -
właśchieł niagazym: « o v 'p ś 4  dla paft

j6 9 7 _ 4  JAGIELLOŃSKA t !  ą.
j u:i . --- r .............................................

u u a c « s y o n 9i » « i r a  S ? K o ł a  tatr.ów
itanislawa 0nrauow5lt!e#o
sozpeftyna i onteniń stycznia przy «1 I ł m k w  hi

j J c R  r y e  t a ń c ó w ,  Ą 9 - t  
‘ p i s y  przy jm uje  s i ę  c e d l i e t f t r i ^ wifeęs.ćr 3 if, 

g s J j t .  Ę  sSp S -n 3 !? | w  n i c d z i e R  i ś w ię * a
'>o npjęty, nPf*% tfk  © g u d tin rę  4 -ts | popć-I. 

$ ■  ^  ppęjtątęft p  £«& * %
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Trudności w pertr<ikiar.yaclli nad spra~ 
Wfami erionbm-cznemi i powrotu jtfhcsów

BOLSZEWICY NIE CHCĄ WYDAĆ JEftCOW 
PRZED RATYFIKACYĄ TRAKTATU.

Kc respondent „Kuryera Porannego" w wy
wiadzie z przewodniczącym Ivomisvi ekonomi
czno-finansowej wiceministrem Strassburgerem i 
dr. I dwardem Zaleskim, przewodniczącym ko- 
misyi dla spraw jeńców otrzyma* szereg infor- 
macyi, z których podajemy następujące szczegó
ły :

„Sprawy ekonomiczne wysuwają się w 
perliaktacy ach pokojowych w Rydze na pierw
sze miejsce lecz nie mogą być zbyt szybko ukoń- 
czm e W szczególności sprawy rozrachunkowe 
wymagają szczegółowych postanowień, co do 
których toczą się już od paru tygodni bardzo 
wyczerpująca i ożywione dyskusye.

Rj=ya sowiecka, której stan ekonomiczny 
nie jest, jak wiadomo, kwitnący, z całym upo
rem broni się przed myślą, iż zobowiązana bę
dzie zwrócić Polsce zagrabione przez władze 
ci.rskie mienie, należące bezspornie do obywa
teli państw a polskiego. Z urugiej strony dclegn 
cya polska, nie myśli i nie może ustąpić njc 
z tycb prem isy i, do których, według zasad słu
szności i sprawiedliwości, Polska ma prawo. 
AYski tek lego w punktach co do zwrotu mienia, 
nr leżącego do obcych poddanych i odszkodowa
nia Uosyi, porozumienie nie zostało dotychczas 
całkowicie osiągnięte.

Rozpoczęły się już również pertrak tacje  co 
do funduszu złote go. Ustalenie cyfry należnego 
P dsce  złota wymaga jeszcze dłuższych pertra- 
ktacyi.

Zaczęła także pracę podkomisya dla po* 
tizlału taboru kolejowego.

Pozostaje jeszcze do przedyskutowania i roz
strzygnięcia szereg ważnych spraw: podział ma- 
jątk  państwowego i wierzytelności państwowej 
długi rosyjskie, pretensye osób prywatnych do 
rządu rosyjskiego itc.

Sposób prowadzenia rokowań przez stro
nę rosyjsko-ukraińską — mówił wicem. Stras 
burger o tyle utrudnia pracę, źe przeciwnicy nie 
pragnęliby ustępować od zasad, ustalonych przez 
Sowiety w traktatach pokojowych ż Łotwą/ i Li
tw ą; my oczywiście ‘osteśmy zdania przeciw 
nego Naogół nastroje przy pertraktacyach są 
dosyć zmienne i zależne często od okoliczność 
wewnętrznych i zewnętrznych W Polsce i  Rosyi.

Komisyi ekonomicznej ze strony rosyjskiej 
przewodniczy p. Oboleńskij, na ważne posie
dzenia wspólnych komisyi rosyjsko-polskich 
przybywa p, Joffe.

Ponieważ bolszewicy przy wykonywaniu u- 
mów o repartycyi z Łotwą, Estonią i Litwą 
zawartych w wyrazach ogólnych, stale wywołują 
konflikty usiłując utrudnić i przewlec powrót 
do kraju, przeto komisya polska uw ażała za 
n kzhęJne  wprowadzić do mającego się zawrzeć 
układu szczegółowe przepisy, określające u- 
prawntenie 'stron, kom isji mieszanych odnośnych 
dc lega cy i i osób powracających do kraju. IN! a 
posiedzeniach wspólnej prjdkomisvi przyjęto sze
reg artykułów układu pozostałe zaś artykuły na- 
razie są spomec '

Sprzeciwy bolszewików dotyczą spraw na
stępujących: bolszewicy nie chcą się zgodzić, 
aby a ńcy wojenni, do kategoryi których w łą
czamy jeńców z armii regularnej i wszystkich 
forrracyi polskich mogli już obecnie w drodze 
wzejemnej wymiany, korzystać z prawa powrotu 
do kraju. Bolszewicy stoją na tem stanowisku 
Źe powiót jeńców  do kraju może być uskute 
czniony dopiero po ratyf.kacył traktatu poko
jowego

Pozostałe katogorye ofiar wojny, według mi
sternej konc"[>cyi bolszewickiej będą mogły po- 
w rautu do kraju i  ptwueuu ograniczeniami, gdyż

bolszewicy sprawę obywatelstwa i p o c h o d z e n ia  
p t ls l :ego interpretują bardzo wązko.

Prawo wywozu przez powracających do kra
ju swego mienia ruchomego, kosztowności, wa
lorów i gotowizny -również jest kwestyonowane 
przez bolszewików,1 którzy chcieliby w sprawie 
tej z: stosow ać przepisy ogólnie obowiązujące.

Na przyspieszony powrót do kraju poszcze- 
gólrych osób bolszewicy zgodzić się nie chcą, 
uważając sprawę tę jako przywilej, z którego 
korzystać będzie wyłącznie burżuazya polska.

Bolszewicy me zgadzają s-ę przyjmować z 
powrotem tych osób, które zostaną zwrócone 
przez Polskę inko nie mających prawa korzysta
nia z dobrodziejstwa układu.

Trzy umowy Towarzvst.wa Czerwonego Rrzy 
ża bolszewicy uważają za wygasło.

Na zaświadczenie spisów (wizowanie) bol
szewicy proponują. termin 2-tygodniowy -i nie 
chcą zgodzić się na termin miesięczny.

Nie chcą również bolszewicy zgodzić się 
aby zaciągnięcie przymusowo do armii czerwonej 
polscy byli zwolnieni jeszcze przed ratyfika- 
cyą tirk ta tu  pokojowego, a  mianowicie na za
sadzie układu o repar+vcyi. *

Bolszewicy repartycyę ofiar wojny uważa
ją  za sprawę wyłącznie polityczną pierwszorzę
dnego znaczeniami wobec tego do akcyi humani 
taniej nie przywiązują żadnego znaczenia.*

Obrady nad fgdanlrói kofefarzy.
Przedstawiciel Min. kolei oświadczył na o- 

stahrsm  posiedzeniu sejmowej komisyi komu
nikacyjnej, źe żądania te zostaną uzgodnione 
ze Związkami , ponadto zakomunikował, że Ra
da Ministrów podniosła mnożnik drożyźr.iatiy 
do 300 procent. W sprawie aprow izacji i kredy
tów Jla  Związku koop kolejowych Komisya u- 
chwaliła następujące rezolueye: 1

1) Wzywa się Rząd, aby w myśl obowią
zujących norm przepisów w rzeczywistości 
dostarczał pracownikom kolejowym należnych 
ności kontyngentowych środków spożywczych.

2) Wzywa się Rząd, aby udzielił Central
nemu Związkowi kooperatyw - kolejowych, o- 
raz Centrali kolejowej w Poznaniu kredytu, lub 
gwaraocyi kredytowej, potrzebnej do uzupełnie
nia brakującego kapitała obrotowego, konieczne
go do spełnienia przez Związki obowiązku roz
działu między pracowników kolejowych i ich 
rodziny kontyngentowych artykułów spożyw
czych.

3) Wzywa się Rząd, aby do czasu uregu
low ana sprawy kapitału obrotowego umożli
wił Centralnemu Związkowi kooperatyw ko
lejowych otrzymanie kontyngentowych środków 
spożywczych na warunkach, obowiązujących 
Związek, przed aniem 15. gruania 1V12Ó r. *

4) Wzywa się Rząd, aby udzielony kredyt 
lub gwaraneya obracane były przez Centralę 
Związków kooperatyw kolejowych pod stałą 
kontrolą Rządu.

5) Wzywa się Rząd, aby po otrzymaniu 
p 'zez Centralę Związków kooperatyw kolejo
wych kredytu lub gwarancyi Rządu, zostały znie
sione wszelkie pożyczki, udzielane przez poszcze
gólne D^rekcyi kolejowe.

6) Wzywa się Rząd do ściągania długu za
ciągniętego w Ministcryum Aprowizacyi przez 
Otnlralę kooperatyw kolejowych w terminach 
określonych.

Podpisujcie polska p źyczkępańst.

Jak podnieść gasnodarczy s-tafl 
państw a?

Nowe emisye znaków obiegowych, wTPn.s^  
czanc przez skarb w celu pokrycia olbrzym^ 
wydatków państwowych, powodują groma' / pl'  
się banknotów* w rękach obywateli kraju. Pu3 
czanie zaś w ruch, czyli obracanie tą  ragroma' 
ttzoną gotówką jest rzeczą niełatwą w 
nych nienormalnych warunkach. I oto tworzy 
błędne koło Z jednej strony ■skarb zmuszony je" 
do coraz to nowych emisyi, obniżających wę? 
tość waluty, z drugiej zaś w rękach poszczego' 
nych obywateli gromadzą się pieniądze, z kt 
rem niewiadomo co robić, na co zużytkować 
gdzie ulokować, jak przed zniżką wartości * 
chronić? Sprzyja to wzrostowi spekulucyi g#3 ' 
dowej, która, podbijając kursy walut ofccyc 
■ akcyi, osiąga za nie ceny nadnrerne. ..

Trzeba jednak stwierdzić, iż choć powo 
lecz stale dążymy do zakończenia sporów 
nicznych, do zawarcia umów handlowych z sa' 
‘ńećniemi państwami, do uregulowania s to s u  
ków ekonomicznych, do wzajemnej wymiany p1®* 
duktów, do wzmożenia naszego wywozu.

I musi nadejść chwila, gdy waluta naSZ 
zacznie odzyskiwać swoją wartość, a  wńvVr*a ; 
rozpocznie się spadek gwałtowny wyśruD,,'v:i* 
nych kursów giełdowych, nastąpi nowe przeW/* 
tościowanie sztucznie wytworzonych wartosej- 

Musimy nareszcie zrozumieć, że najpewń1̂  
szym sposobem niedopuszczenia do spadku "'3' 
lutyj i Obniżenia się jej wartości, jest umożliwiaj 
nie skarbowi niewypuszczania nowych ern!sL 
pieniędzy papierowych. Trzeba przedewszystki** 
ułatwić mu możność obracania gotówką, i 
na rynek kraju wypuszczoną.

Uczynić to można, wykupuiąc óbligacve P0' 
życzek wewnętrznych, a więc/ i ostatnio wypû 2, 
czonej pożyczki premiowej t. zw. popularnie ffl"“ 
lionówki". , ’

Jest to papier pewny, dając” cztery od 
procentu rocznego, posiadający przywileje i “ 
jący możność wygrania miliona m arek w sobjj 
tnicli ciągnieniach, które odbywać się będą 
ciągu lat 20. ł -

„Milionńwka“ nie straci na kursie, lecz 
ciwnie, zyskiwać będzie, jak to wiemy* z p rz y j^ j 
du pożyczek premiowych, przez inne pań?i ,,, 
wypuszczanych. Przy zamianie na nową w."*1)  ̂
będzie ona przerachowana po kursie o dzieś1* 
i rocentów wyższvir od kursu uchwalonego pf| 
Sejm. ^

Lokata więc zaoszczędzonego grosza, 
oldigacyach „Milionówki" jest istotnie lokatą/* 
brą, korzystną dla każdego jako jednostki) i i8 ., 
obywatela kraju, który pragnie przyjść z poru0 
skarbowi własnemu, przyczynić się do uzdroW^ 
nia naństwówej gospodarki finansowej, do 9° 
niesienia wartości waluty i do ogolnego d0^ 
Łytk. ' . \  &0

Pieniądz pożyczony skarbowi powróci 
rąk obywateli kraju, a im wielokrotnicj t ę / r^j( 
odbędzie, tem szybciej powrót do normand 
warunków ekonomicznych nastąpi.

J d e g r a r n y ,

TRAKTAT HANDLOWY AUSTRYI Z WE Uf “ ^
WIEDEŃ 20. grudnia (Pat). Urzędowo d°n * 

s z ą 1 Rokowania mięazy rządem aust-ryajckitfć ^  
węgierskim w sprawie traktutu handlowego 
wadziły do pełnego porozumienia. U stalono ^  
tymczasowego traktatu handlowego i ulożo0^ , 
w paragrafy, nadto zawarto umowę w sprawie 
gulowania ruchu kolejowego między Ans.ryą- f  
g ra m F  i Rumunią. W Bprawi' traktatu, konpeńz*(j0-\ 
nego, upływającego z końcem tego miesiąca zy£
żono się, aby umowę kompenzacyjną prze' 
o dwa miesiące.

POWRÓT KONSTANTYNA* iet*
BERLIN 2C. gruania (Pat.) Z Aten 

że Konstantyn przybył wczoraj rano. -W śró d  ,fp  
cyjnie witającej go ludności udał się do • pak 
a następnie do pałacu królewskiego, skąd 
konu odczytał proklamacyę ao licznie zg1"0/ 1- <('/' 
nego ludu. Ambasadoi owie angielski i wR* ‘ $0° 
jechali na urlop. Koalicya sądzi, że w ten 
uda się najlepiej uniknąć sytuacyi wyW°r 
powrotem Konstantyna.
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obecnie ! X. pawilon oytadsli warszaw skiej
pslrjiot\;czny obraz z  czesA® lyrEnlf 
tnrs&ięsskicj a  5 ;iu reiclfc eh ektssft* 
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W SPRAWIE PLEBISCYTU NA G. ŚLĄSKU.
g, Dyrektor Komitetu przyłączania Górnego 
M ska do Rzeczypospolite] Polskiej w Warsza- 

P- Tadeusz Uhma oświadczył: 
i 7— Jestem najzupełniej przekonany, że gdy- 
7 nie wiaaomość o plebiscycie, na Górnym Slą- 

rozpoczęłyby się bardzo poważne zaburze- 
Rozgoryczenie ludności jest w znacznej mie- 

7?e spowodowane zachowaniem się przedstawi
ło  państw koalicyjnych, którzy bardzo staran- 
3 rozbrajają ludność polską, a natom iast po
stawiają broń Niemcom, nawet w wypadkach, 

J  7 składy tej broni wykryte są przez Poiakow.
P' w  Zabrzu, oficer włoski odmówił za

w ędrow ania  niemieckiego składu broni, wska
ż e  go mu przez Polaków. Za najgorętszych pa- 

Totów polskicli uważać trzeba górnośląskich
^Lotników. /
, .  Rząd' i społeczeństwo muszą dołożyć wrzel- 

starań, ażeby powiaty graniczące z rejonem 
iyłniscytowym, były dobrze zaopatrzone pod 
v z§ "dem aprowizacyjnym, ponieważ wpłynie to 
ij. ^ 3 0  dodatnio na wynik pleb’scytu. 0 1 chw’- 

utworzenia w W arszawie Komitetu Górnego 
iska zebrano ofiar 13 cwirrć mi! m arer, 
łich 4 mil. nadesłano z Amerykjt i 1,200.000 

°stały ofiarowane przez kolejowców węzła war- 
^w sk ieg o .

* * *
. Rhiegłej niedzieli w Berlinie odbyła się jo- 

odnio-wa zbiórka na rzecz plebiscytu. Zenra-no przeszło milion mar. niemieckich. W War-
**hwie jednodniowa zbiórka w dmu 22-go listo
w a  dała 102 tys. marek not.

* * *
•W ubiegłym tygodniu w sprawie plebiscytu 

Górnym Śląsku odbyły się olbrzymie wiece 
?  Hamburgu, Koionii, Frankfurcie i innych wię
kszych miastach. Prawicowfi i lewicowi mówcy 
^zemawiaTr jednakowo na korzyść DrzyłaczC 
'ha Śląska do Niemiec.

wslfc narodoroościorojjch w Czechcch.
PRAGA 18 grudnia (Pat.). „Narodni Poiitika*

v Z” : ' 1>W’e lienL-eccY ZS£?r°z U ponownie
dbptrUn.cj'%, Czeskie parlye polbyczne oświad
czyły bezw2 kdnie, że żadna niemiecka ohstukcyu 
■“hi o))oz cya nie zmusi Czechów uo aontcsyi 

rzecz Niejuców.

Konferencja w Brukseli.
tya^  H a v a s . (P a t. ł 8  g r u d n ia ) . K o n fe r e a -  
R-l ^ p k u ic z n a  w  R ^ k s e l i  p o fl p r z e w o d n ic tw e m  

*  w y s łu c n a ła  sp r a w o z d a n ia  o  c; fu a c s t  
i  -iSoroej R ie m ie c  p r z e d s ta w io n e g o  p rzez  d e le -  
łtśn  Q*s m ‘ec*ŁieS °  S c h r ó d e r a , k tó ry  w y ja ś n i ł  
t<>_ •'S ta tn ich  w y d a tk ó w  i p r z e w id y w a ń  L udże-  
Hł u^h’- * zr,UW8ltył» że Niemcy będą mogły 

awrówtf rówpoBtagę budżetową za ki lita lat. 
—-« •« —

 ̂ Propagandę fcolsaewb&ą w Anglii.
jm j.^hSE A , J8 grudnia (Pat.). Radio. W Izbie

\  A  W W I F T  A  F i - a s z i c o i s r E
J L 1 JBL. ; G  ‘ ? J t  Ł J  J L  « o L  b \ £ i l e  i

1 “ i  Wisi lila L IM h i o ,  w ó d k i  I  d e l i k a t e s y
w j r t ^ o r a e  i p o l e c n ,

O GLGSZEfaiJI,

Kupują i
ri&ź&i. c h s z US

(z margaryny, mleka kon 
a. naowanego smalcu i n 
nyeh konserw) — płacę 

npjwjrższfc ceny 32-e
IV . A  U  o
blacharz, el. Brn siritu 3, II. p

Na śWjętaJ s ; 1
elegancko, wykonuje kostyu- 
my, płasz.ze, suknie, kia- 
wjSć damski JÓŻłF FLiCK 
Ulach ars1 a 2u.

M a js te rm y d le m j
po rzebny do srm eJzielneęo 
prowadzenia małej labfijki 
parowej w wiekszem iT ieScf 
l  la ODGlski. Zg oszenia p :. 
semne uo B j” ra tecaniczne- 
go inź. E. Rpłimyjąkieyn 
w B erys aw u. i .! 7—2
    —

1 lwowska pa- 
r i o i  ¥i rowalarbia - 
nia I płaiida chemiczna iv:a- 
ryi Zcuńczyk i Jana Ga 
nro f isk ie  o, Lwów, K ró la  
Leszczy ń sk tgo  9. — f .-y -  
s i s n e k  i r a m w ^ ó w  K-C iŁ -D  
k o lo  k o śc io ła  św. E lżbie ty  —
przy n uje wszelką garder bę
dc arbowania i chemicznego 
zyszczenia. 44—14

Płatniczego,

Stara G tu w ia
kupuje Majkut Podwala Nr. 1

2 -7

kelne
rów.

kucharzy, l ucharki restau. 
racyjne, bufetowe kelnerli 
do r stauracyi kolejowej, 
kierr i. a, kasyerki, panny ao 
usiudi gości,  pokojowe ho
telowe, różeą służoę poszu- 
ku.e Gahcłslde oiu -o iko- 
psTnika 2Z 55—3

smt- HYilSa RIRAJOKYI.^m
asaBBBgasg^gssaEfflBiffigaBa a  es ^

U

T U T U I I B IS w Ł a l CYGAfcETOW it
u jicps-.tj jakości do nabycia VV Jabryce:
N . i  J .  P E R L M i l T T E R Ó W

Lwów, ul. Tkacka I. 4.
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Ogłasza ą na podstawie uchwały Walnego Zgromadzenia akcjonarjuszów z dnia 9. października 1920.
i uchwały Rady Nadzorczej z dnia 25. października 1920 z zastrzeżeniem zatwierdzenia przez Rząd
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n a  d r u ? ą  r u t ę  11- e j  c n r i s j i  n u  n a s t ę p u j ą c y c h  w a r u n k a c h :

Emitowanych zostaje 2o.ooo szt. akcji nominalnej wartości po Mk. 5oo*—.
k u r s  em isy jny  wynosi d l i  s ta rych  a.cjfH iarjuszów  po Mk, 0 ’<>.—, z tern, że na każde 2 satuki sta

rych akcji przysługuje im w każdej racie emisyjnej prawo poboru jednej nowej akcji,
dl sii nowycłi ałccjonarjuszów po maraK 82o*7 za ezmlrę

legitymacje dla starych akcjcnarjuszów stanowią tymczasowe potwierdzenia wyaane przez „Pezet“ lub 
przez Akcyjny Bank Związkowy.

Dyrekcja „Pezet“ Powszechne Zakłady Budowlane S. A. zastrzega sobie prawo przydziału sztok, z tern,
ż t przestrzegać będzie pierwszeństwa subskrypcji według terminu ich zgłoszeń. s

Subskrybentom, którym wskutek przekroczenia subskrypcji I-ej raty emisyjnej akcje w tejże racie nie zo
stały przydzielone, przydzieli się akcje w niniejszej racie emisyjnej.

Nowe akcje wezmą udział w zyskach Spółki począwszy od 1. stycznia 1921.
Termin zamknięciu subskrypc. II-giej raty emisyjnej oznacza się na dzień 13 stycznia 1921 akcjonarjusze

posiadający prawo poboru muszą je wykonać pod rygorem utraty tegoż prawa do dnia 5. stycznia 1921.

Z g to s ze n ia  p r z y j m u j ę :  A k c y jn y  B z n k  Z w i ą z k o w y  w e  L w o w !e ( B a n k  T o w a r z y s t w  S p ó M z ie l-  
c zyc h  w  W a r s z a w ie , Tolski B a n k  k r a fa w y , Barcic Z w i ą z k u  b p ś te k  za ro k k o w y c ii • P o z o  n u, 
P o w s z e c h n y  Bank K r e d y t o w y , Bank V t e h 2dni w  W a r s z a w  ę. Zia m ^ a i B a n k K riiO y ta w y , Bank 

MaJopoIs&f w K ra lo w ie .
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